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Wychodzi każdej Niedzieli o godzinie 8. rano.

Przedpłata wynoói:
W  m iejscu : 
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Z p rzese iką  pocztow ą: 
ca łoroczn ie  -  —  —  ' —  —  4  z łr . CO cnt.
półroczn ie  —  —  —  —  —  2 „  30 „
ćw ierćroczn ie  —  —  —  —  l 15

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

K a j e t a n  22Z - u . l i i i . s l E  i .

Cena ogłoszeń.
Od objętości wiersza (petit) . . 5 cnt. 
Keklamy, nekrologie, korespondeneye pry­

watne — po iO cnt. od wiersza. ^

R ę k o p is m rt  n i e  z w r a c a j ą  s ię .

W itaj nam, witaj, miły Gospodynie!

Wita j  nam, witaj1,1 miły Gospodynie;
Aroypasterzu hal ickiej  krainy',
Niech  s ławą Twoją cała Kuś zasłynie 
Niecti  sk ro ń  Twą  przyszłość ozdobi w wawrzyny.

T y m i  z d us zyd i  s e r c a  p ł y n ą c y m i  s ł o w y  
wi ta n i}  ;fcię ^ c z c i g o d n y  p i e r w s z y  W ł a d y k o  
S t a n i s ł a w ó w  s k i !

W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  . tego  g r o d u ,  bez  
r ó ż n i c y  w y z n a n i a ,  ś w i ę c ą  d z i s i e j s z y  d z ie ń  
T w e j  i n t r o i n z a c y .  z n i e k ł a n i a n e r n  u c z u c i e m  
w e s e l a  i s zczere j  p r z y c h y l n o ś c i !

O !  d ł u g o ,  d ł u g o  —  C zeka ła  n a  Cię 
z u p r a g n i e n i e m  h a l i c k a  z i e m i c a 1 c z u j ą c  to 
d o b r z e ,  że p r z y b y c i e  T w o j e  — z w i a s t o w a ć  
je j  m u s i  n o w y  o k r e s ,  że  z a  T w o j e m  u s t ą ­
p i e n i e m  m i e d z y  n a s !  j a k b y  ze z m i e r z c h u  
w y ł o n i ć  s ię nn iś i  p r z e d św i t ,  n o w e j  e r y  —  
d a j  Boże!  e r y  p o j e d n a n i a ,  e r y  b r a t e r s k i e j  
z g o d y  i m i ł o śc i .

A tern m o c n i e j  w i e r z y m y  w  p e w i e n  
p r z e ł o m  n a s z y c h  s t o s u n k t w ,  o i l eś D o s t o j ­
n y  A r c \ p a s t e r z u  r a c z y ł  n a m  w y j a w i ć  T w ó j  
s p o s ó b  m y ś l e n i a  i T w o j e  z a p a t r y w a n i a , !  
p i e r w s z e m  TYvem p r z e m ó w i e n i e m  w  S ejmie  
z a  k tóre '  c a ł a  P o l s k a  d a n i e  c i  s e r d e c z n y  
W ł a d y k o  s k ł a d a .

P r z e m ó w i e n i e  to,  k t ó r e m  s p r a w ę  — 
tyle  lat ,  ty le  w i e k ó w  j ą t r z ą c ą  n a s z e  d z i e ­
j o w e  r a n y ,  p o s t a w i ł e ś  n a  w ł a ś c i w e m  i p r zy -  
n a l e ż n e m  je j  m i e j s c u ,  j e s t  j a k b y  g o r e j ą c ą  
p o c h o d n i ą ,  k t ó r a  o ś w i e c i ł a  n a m  d i o ge,

g r o m a d z i m  s ię  wT ok o ło  t r o n u  T w e g o  —  
tą n a d z i e j ą  o ż y w i e n i ,  że j e ż d i  b r a c i a  R u-  
s in i  z n a j d ą  w  To b ie  P r z o d o w n i k a  . k o c h a ­
j ą c e g o  Ojca ,  to i P o l a c y  ni eć  w  Tob ie  
b ę d ą  z a w s z e  ś w i a t ł e g o  d o r a d c ę  i s p r a w i e ­
d l i w e g o  roz jo i f ieę!

C a łe  WjGc m i a s t o ,  c a ł a  h a l i c k a  z i e m i a  
ca ly kr a j  n a s z ,  j a k  d ł u g i  i s ze rok i ,  s k ł a d  a  
u s t ó p  T w o i c h  C z c i g o d n y  W ł a d y k o  w i . * - /  
n i e ć  m i ł o ś c i ,  z z a p e w n i e n i e m  t r w a l e j  p r z y ­
c h y l n o ś c i  d la  Tw oje j  p r a c y  a  ż y c z ą c  Ci n a j ­
d ł u ż s z e g o  p a n o w a n i a  wr Tweji /fetol iey b i s k u ­
piej  w z n o s i  o k r z y k  s e r d e c z n y  ;?IVlHOraa 
A t i a ! ! ! 1'

Mnohaja lita ! miły; .Gospodynie!
W o ł a m i  wszyscy ud dala i z bliska
A Kuś i Polska sławą Tw ą  zasłynie
Gdy się pojedna u Twego ogniska.

Tweg.o p r z y o y e i a  d o  m s ,  i . c iep łem s w o -  
j e i u  z a p a l i ł a  w  s e r c a c h  n a s z y c h  z a r z e w i e  
t r w a l e j  m i ł o ś ć !  k u  Twoje j  osob ie  C z c i g o '  
d n y  A r c y p a s t e r z u !

Z o t u c h ą  w i e c ,  a  w i a r ą  w  lepsze  dni ,

P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e

N A S Z E J  G M ! N Y N N E ; S K j E J .

u.
Przy tacza jąc  w poprzedn im a i iyk n le  ni. któ­

re ważniej sze dane z i n n j r h  równorzędnych  miast  
s ta ra l i śmy  sięj wykazać.  że gmin a  Stanis ław,  „ka, 
znajdu je  się w położeniu wyjątków en), jfej do ­
chody,  zadai , ia i zobo.wią/ania nie d ad z ą  się po­
równać z żadnem ihbphi  równorzędnem miat-tmii 
w k ra ju .

powitane pierwszego nistiego M ą k  staaisławowsKiego

Najprzewielebnieiszego Księdza

D *  d U L I A N A  P E Ł S S Z A .

Cześć Ci Władyko.  apostole zgody 
8 w ;ętej miłości, nadziei  i wiary!
Dziś hołd Ci niosą dwa  bratnie narody,  
k tó r e  poląćąył sojusz dziejów stary ; 
l)zis Kuś, ' tw a  maćiąrz  święta  się raduje,  
1 ziemia Lecha żywą radość czuje.

Bo oto zasiadł  na W ła dyk ów  tronie 
Mąż welkie j  wiary,  pełen ducha mocy,
Do znak zbawienia \y biskupiej  koroine 
Ma rozpromienić, śj'6d niewiary nocy, 
Zimnych miłuśfrią n a t chn ąć  i zapalić,  
b łahych na kotwi nadziei  ocalić.

t rudno  zadanie,  oF t rudne nad siły,  
Aajczyć z niewiary h y d i ą  i przesądem,
Lu broń mą z piejfśa i w t i ą - a  w mogi ły 
Lndzi,  zahiwjszy ioh moralnym t r ą d o m ;

Walczyć z niezgodą miłości  wst rętem 
I zo zwątpienia uczuciem nieświętem.

Lecz Pan, .Co g ó ”y zrównywa i burze 
Morskie uśmierza,  eo na apostoły 
bpuśćil  ogniste języki we chmurze,
Ten Pan miecz da Ci, k tórym złe anioły 
W ichrzące zgromisz,  da Ci usta dzielno,
Byś głosi ł  p rawdy  Boże l i i tśmiertelne.

bwięć t r y u m f  Kusi i Kewery -grodzie !
Bo dziś wprowadzasz w świątyni  podwoje 
Władykę  swego,  co pierwszy w narodzie 
Ma t ron w swych mura&li ir,stulicę swoje.'  
B i t e j  nam witaj m ły Gosjiodzmu*,1 .
Niech  sława Bogu po wsymchświeoiT; słynie !

• . -. U’X- T.
Gród na-z W *  p r z y j m i e . s łuwiańskim zwyczajem 
obłą z W ieliczki i chichem z Pokucia 
Nadto Wam serca synowskie cddujem 
Ojcze — Władyko,  co z jielni uczucia 
Wołają:  „W ła da j  dla  dobra k iśc io la  
I w łaj  ui „jsw o jej d łon ią  upOStiTa-*.

I* ie n rsze  m  u W ła d y c e  S tu  n is ł i t  tem es i; iu-in n t 
y u j p r z .  K s ię d z u  H iskicpo tc i J ir .  »/. P e łc szo ic i t n a  
p m ir ii^ tk ę  -Ja jo  in s ia la c y i  <l . i  O. s ty c z n iu  1S  .

Trzy opisy historyczno

i p i »ł . i
Skreślone przez  Dr. J. S za r an i ewi cza  Lwów 18S3.

Dodał  w s t re szczen i u 

-rz. ET 3 Ł A C H O W £ K : i

(Ciąg'  llalszy.)

Zdarzało, ;  się, że niektórzy Bojarzy (auiuli 
przysięgę księmu,  i w - tuly . tworzyły się party#*, 
przeciwne obie. M i e s z c z a ń s t w o  j e  '! n a k 
u i e ć li ę t n u R y l  m a c h o m  b o j a  r ó w
n a  w ł a d z ę  k s j ą ż ę c ' ą .  Bojarzy'  pragnę! wła­
dzy i z ty.rh pobudek wzywal i  o b iy th  książ it na 
t ron  halicki.  Z wdzięczności dla bojarów wezwany 
panujący schlebiał  im,  j.rzez co wzrastali  w dumę 
i jiotęgę. Mieszczanie nie biorą t e ż  udziału w w,al* 
ku< h, które rozs t r zygają  w.bj&a ob.ce, j ó : ( a ; a j i c e  
i tltimt u nlhu drmr.ien stiAnn.ctw u. W alozyh- żal cm.



Jak się przekonujemy z wyłożonego budże­
tu miejskiego na rok 1386. wynosić mają zwy­
czajne dochody w ogóle . . . .  165'487 złr.
wydaiki z a ś ......................................... ' 76*183 n
tak, że wynika niedobór . . . .  10 696 złr.
a to uż po wliczeniu podwyższonego dodatku do 
podatku konsunjcyjnego od mięsa z 50 na 100% . 
czyli z dawnie]szych 10,600 złr. na 20,000 złr., 
przyczem nie znajdujemy wcale wielkiuh zmian 
w preliminowanych wydatkach między rokiem 
poprzednim 1885., a rokiem 1886., a nawet nie­
które rubryki wydatków są na r. 1886. mniej 
preliminowane, przyczem zauważyć naieży, że 
niedobór z r. 1885. określony został na 15,480 złr. 
więc zmniejsza się na r. 1886 o kwotę około
5.000 złr.

Między wydatkami na r. 1886 figuruje po- 
iya 42,650 złr. na oprocentowanie kapitałów  

dłużnych, przez gminę miasta zaciągniętych, a 
wynoszących obecnie około 750,000 złr. nie licząc 
do tego pożyczek już zaciągniętych na budowę 
koszar wojskowych 360,000 ztr. i pożyczki w tym 
celu jeszcze dalej zaciągnąć się mającej około
140.000 złr. — bowiem cały wkład na budowę 
koszar i inne inwestycye wynosić ma na nowo 
około pół miliona złr.

Oprócz powyższego wydatku 42,650 złr. na 
oprocentowanie, umieszczono w budżecie zwyczaj­
na m także kwotę 12,435 złr. na spłatę kapitaiów 
dłużnych, czyli rat umorzenia. Jeżeli się tę osta­
tnią kwotę 12,435 złr. porówna z niedoborem 
w nikłym zwyczajnym 10,696 złr. to okazuje się, 
że brakuje gminie miejskiej obecnie jeszcze 
tylko dochod taki, z któregoby można pokryć 
częściowe spłaty kapitału dłużnego na rok 1886. 
w kwocie jak wyżej 12,435 złr. wynoszące; a 
z tego okazuje się, że obecne położenie finansowe , 

min - miejskiej jeszcze nie byłoby tak bardzo 
rozpaczliwe, bo w ostatecznym razie możnaby się 
jeszcze uciec do środka wprawdzie nieracyonal- | 
uego ale częstokroć w razie wyjątkowym albo 
przejściowym praktykowanego, że większym, de­
ficytami (nowymi długami) kryją się mniejsze 
deficytu

Dlaczego zaś zwyczajne dochody gminy 
miejskiej pomimo wprowTadzenia od 3. la*. 3%  ̂
podatku czynszowego, który przynosi rocznie 
około 8,0U0 złr. i podwyższenia dodatku do pu- 
datku konsum. od mięsa o 10,000 złr. jeszcze 
nie wystarczają na pokrycie podatków zwyczaj­
nych razem z umorzeniem kapitału dłużnego 
to bwestya ta, często i rozlicznie wykładana, 
znajduje dobitne i niewątpliwe rozwiązanie w tern 
że po prostu dawniejsze obfitsze dochody miejskie 
w ostatnich latach znacznie się zmniejszyły a 
mianowicie : Z propinacyi miejskiej wynosił dochód 
w r. 1876/77 60,000 złr., obecnie zaś tylko 40,000 zl. 
5 0 % dodat. od mięsa w r. 1879/gl 17,350 złr.,
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obecnie z optaunni od rzeźnicy 12,600 złr.; 
dochód z kopytkowego w latach 1879/S1 wynosił 
17,100 zlr., teraz tylko 12,200 z łr . ; z budynków: 
ratusza, bazaru 13,000 złr. teraz tylko około
10,000 z łr . ; razem było z powyższych przedmio­
tów przeszło 108,000 złr. rocznego dochodu, teraz 
zaś jest wszystkiego tylko około 75,000 złr. tak, 
że zmniejszenie dochodów w ostatnich latach do­
sięgło znaczną sumę około 53,000 złr. rocznie, 
którą to różnicę nie tak łatwo czemkolwiekbądź 
zastąpić i gmina z tego powodu zmuszoną iest 
czem raz nowymi nakładami roczne niedobory 
pokiywać, dopokąd nie nadejdą znowu lepsze 
czasy i powiększenie dochodów zwyczajnych.

(C. d. n.)

Oprócz szkół powyższych, przez kra; utrzy­
mywanych, znachodzą się jeszcze w Węgrzech  
fachowe niższe szkoły rolnicze, utrzymywane  
prywatnie, bądźto przez Tow. rolnicze, bądźto 
przez interesowanych w tym względzie gospoda- 
lzy. I te pry watne zakLdy rolnicze, bywają przez 
kraj subwencyonowane w wysokości od złr. 600 
do 3000 złr. corocznie, Takich prywatnych ni ż­
szych szkół rolniczych jest pięć a mianowicie : 
w Istvindelek, St Miklosz, Medias, Bistryz, 
Marienburgu i Preszburgu.

Zdaje nam się, że powyżej przytoczony ro­
zwój i obecny stan węgierskich szkół rolniczych 
jest arcyznakomitą illustracyą, odnoszącą się do 
podniesienia umiejętności rolniczych, w Węgrzech, 
że równocześnie z tym rozwojem szkół rolniczych 
podnosiło się i rolnictwo, o tern przekonała nas 
tegoroczna wystawa.

Stoją wię: Węgry wyżej bez porównania 
w szkolnictwie rolniczem, a stoją również niepo­
miernie wyżej w frekwencyi tychże zakładów 
Ilość uczniów, zgłaszających się do węgierskich 
szkół rolniczych jest tak wielka, że dyrektorowie 
wszystkich tych zakładów corocznie połowę tylko 
zgłaszających się przyjmują a drugiej połowie, 
z powodu braku miejsca przyjęcia odmawiają. Oto 
jest to, co dobrze pojętym i należycie zrozumia­
nym patryotyzmem nazwałem.

Lecz i a rozwoju tych szkół jeszcze nie 
koniec. Prawic rokrocznie przybywa jakaś świe­
żo kreowana szkoła rolnicza jak n. p. na począ­
tku b. roku założono takową w Kapuswar.

Nie w innym też celu, jak tylko w c-lu  
rozszerz nia umiejętnych wiadomości rolniczych | 
utrzymują w Węgrzech przy wszystkich Semina- 
ryacli nauczycielskich, samoistne kursy gospo- j

książęta haliccy z butnymi bojarami tak długo, 
póki sprzykrzywszy sobie te walki nie przenieśli się 
z Halicza. D a n i i o  o s i a d ł  w C h e ł m i e  a 
s y n  j e g o w e L w o w i e. Halicz stał się tylko 
„historyczną stolicą*', odkąd powstała nowa stolica 
„Lwów".

Na tern kończy się I, opis, jak go podała 
„Zorza halicka" w r. 1860.

D r u g i  o p i s  — jestto „ s t u d j u m  k r y ­
t y c z n e "  poaobmeż publikowane w języku rus- 
skim p. t. „ S t a r o r u s k i j  k n i a ź  y j h o r o  d 
l l a ł y c z ,  1880  “

Tu źródła wskazane przez autora, posłużyły 
już do wyśledzenia miejsca starodawnego Halicza 
rzucając światło na zamierzchłe dzieje, zaginione 
ślady i grubą pomroką zapomnienia przywalone 
szczątki pierwotnego książęcego grodu.

Podane źródła są następujące:
Pozostałe ruiny, wały (okopy) ziemne i uro­

czyska ; dalej: — zachowana dotąd topograficzna 
nomenklatura, położenie- terażniejszycL i dawniej- 
sz .cn cerkwi, wreszcie — świadectwa czerpane 
z kronik współczesnycl

Na polach Załukwi (wsi koło dzLiejszego 
Halicza) znajdują się okopy, kamiepne ruiny wśród 
pól, wały koło Kryłosia (wsi), cerkwisk* na Pod

grodziu, i gora „Horodyszcze" pod wsią Pietryczem.

Także nazwy przechowały się z czasów 
dawnych: Halicz (Czorneńkij); Byków (Bykowe 
błota}; Błudniki (Eniojja) i w. i. Wiele nazw, 
jak: Batiuchow. Wiktorów, Jeżów, Itomanow, na­
potykamy na wyżynie załukiewskiej (za rzeką Lu 
kw ią); gdzie bez wątp enia był starodawny ruski 
Halicz; mają one ■wiele też wspólności pod pew­
nym względem.

Topografia Halicza podaje jeszcze więcej śla­
dów o miejscu starodawnego grodu.'

Ważnym jest dokument Władysława Jagiełły  
z r. 1404.*), a akta grodzkie i ziemskie dostar­
czają bliższych opisów gruntów parafialnych. Bar­
dzo ważny jest dokument z r. 1628. (oblata in 
castro Haliciensis 1628. V isio cam terr.), gdzie 
dokładnie opisane uroczyszcze, pole „Jezów“ zwa­
ne ; drogi prowadzące na wierzch „kamiennego 
wąwozu"; — gościniec spaski — »Kędy domy i 
chałupy, piwnice i sady i piecyska stały “....

*) J a g ie łło  przed tem  wypędza "Węgrów z H alicza 
i przyw raca H aliczanom  praw a i przyw ile je  n ad an e  przez 
K azim ierza W  H aliczau ie  podpisu ją  i zap rzy sięg a ją  trak -

I ta t, tb  ziem ie ich  na zawsze będą w zw iązku z Po lską  
^30. w rześnia 1388 r.).

darcze, ceietm kształcenia nauczycieli ludowych 
w tym kierunku. I  u nas niby uczą rolnictwa 
przy seminaryach nauczycielskich. Ale o mój miły  
Boże, kto uczy, jak  uczy i czego uczy ? A prze­
cież nic więcej jak tylko rozsądek zdrowy po­
winien każdego przekonać, że nad naukę rolni­
ctwa i hodowli bydła, czyż może być co ważniej­
szego, dla tego oiednego nauczyciela ludowego, 
który z czysto rolniczym ludem w najbliższą sty ­
czność wejdzie ? któremu całą lat pracę poświęca, 
i który jest tą jedyną podstawą do naszej jaśn ej- 
szej przyszłości. Byśmy źle zrozumianymi nie 
zostali, musimy nadmienić, że nie jesteśmy nie­
przyjaciółmi nauk ogólnie kształcących, ale za­
znaczamy, że w wychowywaniu naszych nauczy­
ciel' lud wych, większy należałoby położyć nacisk, 
na fachowe wiadomości rolnicze, niż na ogólnie 
kształcące, zbliżyłoby się przeto nauczyciela b l i ­
żej do chłopa, chłop widziałby w nim prawdzi­
wego i najbliższego doradcę. A  uznałby to chłop 
aż nadto dobrze, bo z natury jest on znakomitym  
znawcą ludzi, odróżnia „farbowanych* od dobrze 
mu życzących w prosty sposób, tak zwanym 
„chłopskim rozumem".

Wróćmy jeszcze do Węgier. Mają Węgrzy 
także tak zwanych „wędrownych nauczycieli", 
których jest 21. A mianowicie: dla rolnictwa i 
uprawy winnej latorośli mają 9., dla pszczelnictwa 
6 ,  dla sadownictwa i ogrodnictwa 5., dla uprawy 
chmielu 1. — A u  nas '?(> U nas niestety niema- 
my do dziś jeszcze ani jednego nauczyciela wę­
drownego, chociaż od lat kilku głache chodzą, 
wieści, że Wydział Krajowy, myśli już o tem. 
Byle tylko nie za późno myśl zrealizowaną zo­
stała.

Z tego wszystkiego, cośmy tu przy to żyli 
da się zauważyć, że samo ślepe naśladownictwo 
Węgrów w tym kierunku, który do podniesienia 
gospi darstwa wiejskiego zdąża, byłoby do jak 
naje ;rętszego zalecenia, i wydałoby w skutki 
brzemienne owoce, a obniżenie się cen p r o d u k t ó w  

rolnych i i wówczas zapewne będzie klęska, ale 
klęską, w obec której nie przyjdzie nam z zało­
żonymi rękami powiedzieć: jesteśmy nad przepa­
ścią, do której droga śliska, a cofnąć się trudno.

My widzimy stanowczo, że podniesienie i 
i rozszerzenie wiadomości rolniczych, jest jednym 
z czynników, który rolnictwo od przepaści upad­
ku wyratować może. Kie 'dzietny więc za ogól­
nym prądem wiejącym obecnie w dziennikarstwie 
naszjm, które ratuDek upatruje w ciach ochron­
nych. Zapewne, że i cła ochronDe w pewnej mie­
rze przyczynić się mogą do podwyższenia cen 
produktów naszych, ale w tak nieznacznym sto­
pniu, że nasz rolnik wcale tego nie uczuje. B y ­
łoby wcale inną rzeczą, gdyby cala Europa za­
mknęła u siebie drogę zbytu produktom amery­
kańskim i indyjskim — w takim wypadku j&Bt

Najstarsze cerkiewne budowle, kościół św. 
Stanisława i dzisiejsza parafialna cerkiew halicka 
pojaśniiają także topografią staroruskiego grodu. 
Kościół św. Stanisława**) pochodzi z czasów rus­
kich Książąt, jest starożytnej struktury, położony 
na wyżynie załukiewskiej, gdzie osadnicy żalą się 
na uciążliwy dowóz wody ; cerkiew zaś stojąoa w  
samem mieście dzisiejszego Halicza nic nie ma ce­
chy obronnej, jaką według świadectw kronikar­
skich była cerkiew, Matki Boskiej, która stała w e­
wnątrz staroruskiego grodu Halicza na gruncie 
bezwodnym podczas oblężeń bywał tam brak wody.

(C. d. n.)

**) W  „O pisie a r rh  tektonicznym - tw ierdzi Pro­
fesor Z achariew icz, że nie są to m ury  bizantyńskiej eooki 
a  kościoł w zniesiony na  fundamentach staroży tnych  (cerk w i 
św Pantelem ona) Założenie jed n ak  budow y koś ielnej o* 
do czasu  i stylu, w ja k ic h  n iegdyś cerk iew  m o g ła  być 
w ykonana, je s t  w idoczne Przy taczam y to pow iźn e  zdania 
za w zględu nie m niej ważnych wywodów A uto-a  „ O p isó s " ,  
i w ielce pow ainegu  zdan ia  p rofesora  Łuszczkiewicza
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iii«w tpliwą rzeczą, że płody nesze rolnicze w 
cenach by sic pod niosły. Za to może być tylko 
rzeczą związku wszystkich państw europejskrnh 
to rzecz jasna. Ale, że to znowu jeżeli nigdy — 
a przynajmniej w dalekiej bardzo przyszłości na­
stąpić może — więc i mówić o tem nie warto.

Jako drugi z czynników, który rentowość 
naszych gospodarstw obniżył podaliśmyj-nadzwy- 
czaj wygórowane podatki, jakie rolnicy opłacają. 
Jest faktem, że połowę czystego dochodu z go­
spodarstwa, jeżeli w ogóle gospodarstwo daje czy 
sty dochód, pochłaniają podatki. Jestto rzecz nie 
bez znaczenia. W  ostatnich czasach znaczna część 
ekonomistów wystąpiła przeciw wysokiemu opo ■ 
datkowaniu gospodarstw rolnych i wszyscy się 
godzą, na reformę w tym kierunku. My jako nie­
kompetentni w tej mierze, nie wskażemy drogi, 
po której zdążać należy d(Stej słusznej, a może 
najsłuszniejszej zmiany, zaznaczymy tylko, że 
przy obecnym ustroju ogólnym państw, da się to 
z trudnością przeprowadzić. Ale zdaje nam się, 
że żyjemy już w przededniu, kiedy ustaną olbrzy­
mie państw ciężary, jak utrzymanie armii, które 
połowę ogólnych dochodów państw pochłaniają. 
Taż to aż włosy stają na głowie. Austrya na 
utrzymanie armii loży rocznie 112 milionów — 
a na wszystkie inne państwa potrzeby i cele, pono 
równ eż tyle. A maż być dobrze w tej biednej 
Austryi V w tej Austryi gdzie znaczną część cię­
żarów ponosi stan rolniczy ?

Maryan A. Barta.

Program
uroczystego przyjęcia Najprzewielebniejszego 

pierwszego biskupa Stanisławowskiego  

I D r a  J u l i a n  a  P e ł e s z a

f) c. k. profesorowie tutejszych zakładów 
naukowych ;

g) Rada powiatowa Stanisławowska i oby­
watelstwo ziemskie ;

h) Rada miejska ;
i) Towarzystwa ruskie

’ Do utrzymania porządku przy pochodzie, 
rozstawioną była straż obywatelska z odznakami, 
na ramieniu.

7. Dnia 9. stycznia 1886. przed godziną 4. 
po południu przybył Najprzewielebniejszy Ksiądz 
Metropolita z Kryłosa drogą krajową.

Przy ulicy Halickiej przy figurze św. Jana 
nastą iło powitanie przaz Najprzewielebniejazego 
kdędza Biskupa Pełesza w asystencyi ducho­
wieństwa i procesyj parafialnych.

Burmistiz otoczony Radą miejską powitał 
Najdostojniejszego Metropolitę przemową. .

Pochód wyruszył .iicą halicką, rynkiem do 
katedry ruskiej.

Po modlitwie udali się Najprzewielebniejsi 
Dostojnicy powozami do rezydencyi Biskupiej.

8. Jutro dnia 10. Stycznia 1886. o godzinie 
8. z rana zbierają się procesye przed rezydencyą 
Biskupią i o godzinie 8 1/2 wyrusza pochód uli­
cami Lipową, Sobieski igo, Kazimi irzowską, Kar­
pińskiego do katedry ruskiej. Przy drzwiach do 
katedry wita Dostoji.il a miejscowy proboszcz 
przemową i oddaje klucze do świątyni.

Po skończonem nabożeństwie wyrusza po­
chód z powrotem temi samemi ulicami do rezy­
dencyi Biskupiej.

Na wypadek niepogody odpada cały pochód.
9. Dnia 10. Stycznia 1886. o godzinie pół 

do piątej po połudciu zbierze się przed ratuszem 
korowód pochodniowy z muzyką wojskową, o go­
dzinie 5 wyrusza rynkiem, ulicami Karpińskie-

prezentowanr • „Gazeta Narodowa®, „Dzn-nniŁ 
Polski®, „Kurjer Lwowski® i „Neue Fr. Presse® 
Dziś o gcdzii.ie 4j/2 popołudniu odbędzie się ko­
rowód pochodniowy z ratusza do pałacu bisku­
piego z muzyką wojskowa. Wielu dostojników 
opuszcza Stauicławów już dzisiejszym wieczoruym 
pociągiem.

— 0. k. Sad obwod. zniósł konfiskatę Nr
12. „Kronik. Stanisławowskiej®, zarządzoną przez 
c. k. Prokurat, państwa za ustęp z artvkułu 
wstępnego p. n. „Wiec rolnków.® Przewodniczył 
rad sąd. kr. Gwiazdoń, wot. radca sądu krajów. 
Hofmokl i sek. rad. sąd. Chodynioki. Krok. panst. 
zastępywał p. Lachawieu, naszą redakcyę p. dr. 
Kuniński. Żałujemy, iż dla natłoku innych pil 
niejszych spraw, niemożemy poaać szczegółowo 
przebiegu tej ciekawej rozprawy, z której wyniku  
zastęp, ck. Prokurat, niezadowolony zapowiedział 
wniesienie zażalenia nieważności. Z uznaniem mu 
simy tu podnieść znakomitą i ciętą obronę dr. 
Lubińskiego, który jako niepospolity mówca i 
dzielny paragraf:wy szermierz, zjednał sobie w 
całym okręgu stanisławowskim zasłużoną stawę.

— Tuiejszo 4-klasoti e szkoły etatowe, zo­
stały rozporządzeniem krajowej rady szkolnej, 
z dniem 1. lutego r. b. —  przemienione na 5cio 
klasowe.

— 100-letiiia uroczystość pamięci Mojżesza 
Meudelsohna, obenodzono u nas 4, b. fi i. w sto- 
warz. izrael. młodzieży handlowej. Zebranie było 
nader liczne i pełne poważnego nastroju. Prze­
mawiali p. p. Izydor Miintz, Aleksander Wittels 
i Salomon Frankel. Żałujemy bardzo, że zamie­
szczenie mowy p. Miintza, godnej ze wszech miar 
rozpowszecbn.enia, dla braku miejsca w dzisiej­
szym Nrze, — zmuszeni jesteśmy odłożyć na 
później.

— Własny wyrób krajowy zasługujący na 
podniesienie, oglądaliśmy w pracowni p. Ludwi 
ka Fiedlera, tutejszego majstra stolarskiego. Są 
to krzesła jego własnego pomysłu z dębowego  
drzewa, w póigotjckim stylu, które co do trwa­
łości zdają się być nie do zniszczenia. Silna ich 
budowa, zgrabna forma i co najważniejsza taniość 
powinny im zabezpieczyć trwały i większy po­
pyt, tembardzit j, że obce gięte, trzcinowe krzego, Kazimierzowską, Sobieskiego i Lipową przed 

przy  J e g o  w je żd z ie  ja k o też  p o d cza s In tro n iza o y i rezydencję Biskupią, gdzie muzyka wojskowa i sta, wcale z nimi w porównanie iść niemoga.
w  dniach 9. i 1C Stycznia 1886. odegra kilka utworów muzycznych fr z y  przedstaw ieniu prof. Kobei ibu z

Medyolanu, dane w sali kasynowej w n b eg ły  
piątek, sobotę i niedzielę, zwabiły samą inteligen­
tną publiczność. Wykonane przez niego ekspery-

Z powrotem ruszy korowód wraz z muzyką  
wojskową temi samem ulicami przed ratusz, gdzie 
złoży lampiony i rozejdzie się.

1. Dnia 9. stycznia 1886. z rana, o god/.inie 
8. minut 35, według zegara koleiowego. na sta 
cyi kolejowej w Haliczu, nastąpiło powitanie przez 
Duchowieństwo i przez Marszałka Rady powiato­
wej Stanisławowskiej.

2, Tegoż dnia o godzinie 9. minucie 14, 
według zegaru kolejowego, na dworcu kolejowym 
w Stanisławowie w sali pierwszej klasy powita- który wczoraj rano o godzinie 9. mm. 14. przy

K R O N I K A .

menta, nietylko zastanowiły widzów, lecz wpra­
wiły ich w podziw i zdumienie Niektóre p pisy 
jego, pozostaną na zawsze dla ogółu rzeczą nie- 
docieczoną, — trudna ich sobie istotnie inaczej, 
’ak tylko wpływem magnetycznym tłómaczyć  
Nadzwyczajna zręczność, eleganeya. nadludzka 
pamięć i podziwienia godna zgrabność p. Rober- 

Il l łro i l izn c j  U Ks. JSkupa d l .  i Cioszą, (j ja . — jeszcze do tej chwili przedmiotem

nie przez Burmistrza, deputacyę Rady miejskiej j był do naszego grodu, poczęła się uwietnie. Na­
tłok obcych, liczne deputacye szlachty, mieszczan 
i włościan, mnóstwo księży obu obrządków, oży­
wiło Stanisławów, w którym gwarno wesoło i

i deputacyę Kleru dyecezalnego.
Najprze.w. ks. Biskup udał się swoim p o­

wozem. poprzedzony powozem burmistrza, ulicami 
Romanowskiego, Zibłotowską, ulicą Sapieżyńską 
i zatrzymał się przy bramie tryumfalnej przy u li­
cy Sapieżynskiej.

Tu go witało Duchowieństwo ruskie prze­
m ocą i delegat z ludu ruskiego również przemo­
wą i podaniem chleba i soli.

Tu oczekiwało ks. Biskupa Duchowieństwo 
innych obrządków, Zbór izraelickl. Rada miejska, 
bractwa z chorągwiami.

4. IMc. ks. Biskup w asj stencyi duchowień­
stwa poprzedzony bractwami udał się w proce­
s j i  ulicą Sapieżyńską, Karpińsk.ego do katedry 
ruskiej.

5. Po modlitwie udał się Biskup z całą pro- 
-cesyą placem Cesarza Franciszka I. do kolegiaty 
łacińskiej, ztamtąd ulicą św. Wincentego, ryn­
kiem, ormiańską ulicą do kościoła ormiańskiego, 
a ztamtąd z powrotem ulicą ormiańską, rynkiem, 
ulicą Karp.ńsktego, Sobieskiego, Lipową do re­
zydencyi Biskupiej.

zastanawiania si^ i pogadanek.
—  Ostrą po lem ik o ,  wywołała stanisławowska 

uroczystość Makkabeuszów którą w jedDym z po­
przednich Nr. opisaliśmy bliżej. Osobliwie prze­
mówienia p. I. Miintza i protest młodzieży izra- 
elickiej we Wiedniu do wj-ższych zakładów na­
ukowych uczęszczającej, w Nrze 12. naszego pisma 
zamieszczony, spowodował jakiegoś kryiąeego się 
autora i p. dr. med. Filipa Fischlera do namię­
tnego wystąpienia w czasopiśmie wiedeńskiem : 
„Selbst - Emancipation®. Z pierwszym, którego

r u c h l i w i e .  W  Haliczu, (jako na granicy dyecezyi 
stanisławowskiej) powitali czcigodnego władykę  
marszałek powiatu p. Trykczyński, c. k. starosta 
p. Górecki, licznie zgromadzony kler, deputacye 
szlachty, mieszczan i włościan. Z l ld icza  towa­
rzyszyli mu ciż do Stanisławowa, który salwami
moździerzowymi powitał ks. biskupa i towarzy- _ . . , . .
szacych U.u Na peronie kolejowym, udekorowa- t ^ r0 umaczane w żółci i zjadliwosci ku polskiej

J i - i.. v.:„i------ . myśli — trudna jako z takim się rozprawiać, i
najstosowniejszą dlań odpowiedź: „O R y c z y ­
w o l e ,  — z a m i l c z e ć  wo l ę ® Co do p. Dr. 

ność Tu w salY L kTa7y“p o w ft# “^ ”d y k ^ K a -  '«ed Filipa Fischlera, to dostateczna nadmienić, 
miński imieniem miasta gorącymi słowy, które k s . ; i* hódąc jeszcze sam nie _ ukończonym medycy

nym gustownie, oczekiwała ks. biskupa '-wiei; 
chność miasta z burmistrzem dr. Kamińsk.m na 
czele, deputacye i licznie zgromadzona publicz-

biskupa roz -zewn’łv , -  poczem udano się ku mia- kierem, jest iowie,n dopiero Dckwrande.n mo­
stu. Przy bramie w ulicy Sapleżyńsldej powitał -  Ł & jjm  iako tak. swoich koleo-ow.
swego pasterza kler i deputacye włościan, z.ąd 
udano się do katedry ruskiej, gdzie po krótkiej 
modlitwie odprowadzono go do rezydencyi w u 
licy lipowej. Po południu o godzinie 3 '/2 przybył 
k". metropolita własnym ekwipażem z Kr>łnsa.
W  ulicy halickiej powitał go burmistrz i inni 
dostojnicy świeccy i duchowni, poczem w proce- 
syonalnym pochodzie odprowadzono go do kate 
d.ry a ztąd do pałacu biskupiego. — Podczas 
przyjazdu i pochodu ks. b'skuoa i metropolity 
salwy moździerzowe nie ustawały. Wczoraj wie-

Bractwa wróciły w tym samym porządku i czór zajaśniało miasto rzęsistem oświetleniem. D
J  J  J  L  ' I   ♦ • _  ran ,j I n  f o l r  i o  Ir fliP n  U

tzłożjły po świątyniach swoje chorągwie. koracya miasta nie wypadła tak, jak się na to 
przygotowywano, zamieć śnieżna b iwiotn, jaka

6. Dnia 9. Stycznia 1886. o godz. 1. po ^rzez cały ptątek przeszkadzała robotom, udare 
południu przedstawili się w rezydencyi Biskupiej nniła wiele zamierzonych rzeczy. Pobieżuie nad-
w następującym porządku :

a) duchowieństwo ruskie, łacińskie, ormiań 
akie i zbiór izraelicki gremialnie;

b) wojskowość ;
c) ui zędnicy c. k Starostwa ;
d) c. k. Sądu obwodowego;
e) c. k, Dyrekcyi skarbowej ;

mienimy tylko, że główniejsze gmachy publiczne, 
budynki miejskie i prywatae większe kamienice 
przystrojono zielenią i dugami o barwach pulskicb 
ruskich i państwowych. Bram wzniesiono dwie 
t. j. w ulicy SapiCŻyńskioj i Halickiej, tudzież 

I udekorowano suto paiac biskupi. Szczegółowy o- 
pis całego przebiegu uroczystości, dekoracyj, mów 
i bpis przybyłych wybitniejszych osobistości po­
damy w następnym numerze. Z dzienników są re4 j

traktuje jako taki swoich kolegów, 
synów najzacniejszych tutejszych rodzin, z obu 
rzającą a niczem nieuzasadnioną wyższością, da 
rząc przydomkiem niejako malców, którzy dopiero 
ławki szkolne opuśch. zarzuca im brak pojęcia 
i t. p. Już sam ten ton zdradza brak taktu, nie­
zbędnej przy zabieraniu głosu w sprawach pu­
blicznych zimnej krwi poszanowania zdania 
przeciwnika. Pc k̂i więc tych młod"'eńczyrch wad 
się nie pozbędzie,—  trudna mu też poważnie od­
powiadać. Sapienti s a t !! !

Dla uregulowania nakładu, upraszam y  
o wyrównanie przedpłaty, mechcąc się 
bowiem narazić na s tra ty , —  niemożemy 
nadal przeseiać naszego pisma jak  tylko  
tym, którzy prenum eratę uiścili.

ADMINISTRACYA

„Kroniki S tan is ław ow skiej".
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M i r i t c e l k W e  i ’ :op le  ż o łąd k o w e ,
S k u t e k  Mar i a  cel l sk ich  k r op l i  w n a s t ęp u ją c y c h  

p r z y p a d k a i h  n i e  d a  się p r ze wy żs zy ć  pr zez  ż a den  i nny 
ś r od e k ,  a  m i a n o w i c i e : p r z y  b r a k u  a j Ł ty t u ,  c u c h n ą ­
cym o ddechu ,  s ł abośc i  ż o ł ą d k a ,  wzdęc iu,  odbij ' .-niu k w a ­
sem,  k o l k a c h ,  k a t a r z e  ż o ł ą d k ow y m ,  p a l e n i u  zgagi ,  two-  
rzi  niu się p i a s k u  i d r obnych  k a m y k ó w ,  moci iem g r o ­
m a d z e n i u  się śl in w u s t a i h ,  żół tm zo.e, ws t r ęc i e  i odb i ­

j a n i u ,  bó l u  g ł o w y  i j eże l i  od ż o ł ą o k a  pochodzi ) ,  k u r c z u  
ż o ł ą d k o w y m ,  n i e r e g u l a r n y m  s to lcom i zatwardzeniu. ,  
p r z e ło ż e n i u  ż o ł ą d k a  p o t r a w a m i  i n apo j ami ,  r o b a k a c h ,  
e i e r p i e n i u  i n  ś l edzionie  i w wat r ,  bie

Cena jednej Uaszeczki 35 centów. 
Składy S tan is ław ów : Apt A Am irowicz, 

A. Bf iii i J Macura.
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Kupnom , sprzedaży d ó lr , folwarków mniejszych, lasów, 
zboża, domów i realności, dzierżawom dóbr, propinacyi 
i pomieszkań, dostarczeniom oficyalistów prywatnych, 
rzem ieślników dworskich, służby kuchennej, pokojowej 

i każdego zawodu sług
pośredniczy

sil E lat istniejące buro wywiadowcze i  i
■ w  S t a r t . i £ ł a T x r c - w i e ,

k ló re ciesząc się dotychczas powodzeniem i zaufaniem P. T.  P u ­
bliczności  uprasza  i nadal  o liczne zgłoszenia się, a mając znaczny 
wybór  poruczonjch  mu zakiesów jes t  w możności wszelltiip życze­
niom zadosyć uczynić.

Z wysoki i r f ' j ^*»cunkiem

G. B o  Q d a . n o  w 1 c

2.< Tj£z.

Lakier złoty i frazowy
do lakierow ania

T R Z E W I C Z K Ó W
bało wy e h

«ł

oraz i innych

przedmiotów ze skóry
p o l e c a j ą

I I i i b n e r  i H a n k e
xx7-e ZL.x7vrc s x r x e .

Ludwik Fiedler
m a j s t e r  s t o l a r s k i  z W iednia

- w  S t a - n i s ł a - T z ^ - c ^ i s
w ulicy Kolińskiego,  dom p. Bardaszowej  

za ap teką p. Macury 

poleca własnego wyrobu

de bo w e  k r z e s łac

po 2 złr. 50 ct.
Krzes ła te w półgotytkim guście,  wła­
snego pomysłu,  z wyborowego suchego 
materyału,  silnej konstrukcj i  i żelaznej  
t rwałości ,  nada ją  się osobliwie do loka­
li, gdzie wszelkie  innego rodzaju krze­
s ła  ł a two  zepsuciu ulegają,  —  jak n. p. 
do restauracyi ,  kawia rń ,  kasyn btur r  t  p. 

Za dobroć i trwałość ręczy.

0 0 b l v W C
■15

Nowo urządzony Megazyn Nowości

Z L i S c ^ l s .  T ^ ńT ”  a . g 2 a _ ^ : r a .

w Stanisławowie ul. Sapieżyńska J. 3.

F i l i a  w  S a m b o r z e  w  R y n k u
£  o l e c a .

K ę k a w i i z k i  P r a g s k i e  n a  1, 2, 3, 6, 8 g uz i kó w od 90 ent.. z ł r  1 i t .  d.
K w i a t y  P a r y s k i e  na j nows ze  od n a j t ańs zych  do  n a j boga t szych .
B u c ik i  b a l o we  we  ws zys t k i ch  kolorach.
Ko r on k i ,  a t ł a s y ,  obszyci a  na jmodn i e j sze  
P oń c z o c h y  b a l owe  w e  ws zys t k i ch  k ol or ach  od 40 ent 
K r a w a t k i  b a l o w e  od 20 ent .  wyżej
B i ż u t e r y e  f r a n c u s k i e  j a k o  ko lczyki ,  b roszki ,  b r anz o l e t y ,  g a r n i t u r y .

a  p r a w d z i w e  z ło t e  i s r e b r ne ,  kolczyki ,  broszki ,  b r anzo le ty ,  g ar n i tu ry .  
W a c h l a r z e  ba l owe  na j gu s to wn ie j s ze  od n a j t ań s zy c h  d o  n a j b og a t s zy ch  
W y r o b y  n a j no ws z e  z bri jzu,  skóry ,  d r z ew a  i s ł oniowe j  kości  
P e r i u m e i y e ,  p u d r y ,  m y d l ą  z na j p i e i  wEzyeh f abryk .
P r  aw d z i w ą  w o d ę  kolońsk:

Łaskawe zamówienia wysyła odwrotna pocztą.

cccccccccccccccccccccccccćcceoccocęcccoccccKccioo
o  - - r  ̂ ^  " W  ̂  Ł .  g

o

f l w  WKMOłOłOW WWW
* r

ł  » wwww»w»w» s  io»w www S T  www wwwJk  wwwwwwwwww^ 10 W W W  l ó  W IO  W  K ^ U

I 2
1 * I a  
2

li

li2222
*20 fi I 2 2

l i
i *I •>
5 2 

: 2
1s
ł
£
2

li
j _!

£1 2 2 2
| |

i  
: £3

I I

M

r  i ! £
£
I

uprayw.

X

Konkurencya
szachr3;stwu z derkami kcfckiemi.

Od 87 lat istniejąca

: ’e. k .  k  fuj .

I f a t a j k a  k o có w  I  d e rek jjk o n sk io Ł
prsediem Lichtenauera W -dwa i Synowie

ilostąi-.eza pizez swój sk ład we Wiedn iu

DERKI K O Ń SK IE
190 etni. długie. 130 etm. szerokie
w niespożytej  t rwałości ,  ciemno tlo jasne 

szliki  sz tuka po

1 zlr, (10 cut. a. w.
już z opakowaniem.

Pi 7 y  odbiRrzW 10  n Z t l l k  j e d n a  d e r k a  d i i r i l i O  l v b  1 jM, o p u s t u  
» O ■ c n y .  —  '1 • l k "  przez,  k r o c i o w y  w y.pćb i o l b r z y m i ą  sprż  e d a ż  
in < z e m y  t e  d ę t k i  k o ń s k i e  w  l a k i e j  d t t b i  e j  j a k o ś c i  i w i e l k o ś e i  
t a k  u i e / w  y k l e  l i l l iLO ś p rz t  dav\ ać.  —  oS jtt-i j o d ż i ę k ó w a ń  s ą  zlo- 
i  i i ,o d o  < g i ą d n i i - M i i  i p r z e k o n a n i a  s i ę .

E r c s z ę  u w a ż a ć  n a  a d r e s :  "T S łi

F a b r y k a  d e r e k  k o ń s k i c h  g ł ó w n y  s k ł a d
W ’i J a e . f i  I. r t o l l i e n i h u i - i T t s l r a ^ s t . '  M .  

P P . Z E G T E O G ż i !
F r z e s t r z e g a i r y  K a ż d e g o  p r z e d  k u p n e m  t e g o  t o w a r u  u  

t y c h  f i r m , k t ó r e  s i ę  o b a w i a j ą  s w o j e  n a z w i s k o  p u b l i c z n i e  i  j a w n i e  
e g  a s i ć  i  n a s z e  c g l c s z c n i a  n i e p r a w n i e  n a ś l a d u j ą .

W*.i-óW-: •:■.-V « •' . * *■ : ' 'uąj&v. , 'tr-ih :3
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N I E Z /  W O D N E .
P c b o r ' ‘ , l1 1 m  k s e n r >a  na  p r r o s t  w^osow i brody)  n a  umiej ę t -  

c  nem (leśw i adczcniu i wie lu skuiki icl i  o pa r ty  ś r od ek
przec iw l y s  tniu,  wy | : adar  u w l i s t w ,  l us r czen iu  i siwiźnie.  . Jedy­
ny  j r a wd z j j fy  ś r odek  t u  poros tu  i wzmocnienia  włosów d l a s n c j  
ci?eź\‘ a j ą c e j  i c (lży r\ iuuu ej m l o t j ,  j e s t  . .Rcborant ium1' m.dci- 
s k u l e c z n d m  przeciw osłabieniu pamięci  i boiu głowy.  C e na  ory^.  
f i nk on u  1 z ł r .  CO ct — ilaki-n iim p ró b ę  1 z ł r
K (  '  ITlf t l k i m  (vv*c f ^ wzmacr inj f -cy o l t j t k )  r a d e r  di I k n t n y  

u i ep o i óv  nn n y  do luidani i i  włosom mi ękkośc i  i 
fa l i s tośc i .  Cryg.  l iakon 1 z ł r .  CO ct. —  piób .  f lakon 1 zł r .

or i ent ,  ś rodek p i fkności  n a d a j e  c i a ł u  de l ika tnośc i ,  b i a łośc i  i c ze r ­
s twej  i c r y ,  niszczy p i eg i  i t. p.  Geria 85 ct.Eau tits Hebe

Bouquet du Seratl de Grclich {’aerfie" apde°rł,bu9tek ^ - elegam‘ki- ^  *-wia'
1 zł r .  CO ct.  i fO ct.

t a ,  jes t  p e r ł ą  wszys tk i ch  p a c h n i S e i ;  Cena

M oraw sko-karpacka woda do ust 60 ct.
Grciicha tin k tu ra  to  fatbGwania włosów i brody
mn o- Bza t ycowego  koloi  u. Cena  1 zl r .
R r n l i / i h - i  U n i t -  M i l l / m  (r- leko wł osy  odmlacza j ace)  ż a d na  f a rb a ,  l ecz ś r od e k  
a r o  UL l ia  m ir - m itK O n  „ „ d a j ą c y  Siwym włoąom‘i«h pierwotną barwę.  2 iłr
Grolicha Pcudre depilatoire niszczy wszelki  poros t  włosów.  70 ct.

Gro licha weda przeciw  łup.e2y ^ y^ r aTo°S& k° łupieDi0 8ię
Grolicha pomada z kwiecia majowego kon8er'
Grolicha Flora-Pcudr e de Riz p''oszek dJ‘l
Grolicha Flora-rużanna pasta n a  usta 50 ct.

To w s ż j s t k i o  ś r o d k i  s p o i ż ą d z o j i e  pod  n a d z o r e m  lt ku rz y .

Pi zy  k a ż d y m  z nieb dołfp z o r . e j  eposób użycia,  ś wia dec t wa  i pi sma dziękczynne.  

F a b r y k a  i i e n t r u In y  s k ł a d  : X .  O r 3 r 7 0 H j I O F X  3 c i m e .  

l . e k a r z c  u zn a j ą  . . a r t ośó  Gr o l i ch a  p r ep a r a t ó w  prłez.  ustawicznen; zamówieni , ' ,  
i l a k  mi ędzy  i n i y n i i  p. szc p. Alojzy Bliimel p ruk .  I ckar^  w St.  P e t e r  pod d n i em  2ŚP 
k w i e m i a  1885. :  „ C p r .  s zam o p r z es ł a n i e  za  p o b r an i e m  pocz towem 8 f i ak o nó v  Robo- 
r ant ium i 3 l lnszck Kosrrct ikl im przy  u wz g l ęd n ie n iu  o dp owi edn i ego  r a b a t u  j ako  kil 
kulc tnemu odbi i rcy .  Z poważa n ie m B L (i M E L p r a k t .  lek.

5 C5Ł- ( Ł O W N Y  S K Ł A D  D l . A S T A N I S Ł A W O W A  I  O K O L I C Y  w ap t ec e  
p. M A t l l K Y — SA Yl B OK  A w a p t ec e  J .  Al  K K S I L W I C Z A — B R Z E Ż A N  apt .  B U R V l \  
1 H Z E 1 YfcLAN ap t .  E .  I 1A K A N 0 AYSK1 K O Ł O M Y I  apt .  S T E N Z E Ł ,  L W O W A  npr. 

Z. 1. L ( K t  II, K R A K O W  A a j  t W EF.DY K,  n ad t o  we  w s z y s t k ń h  wi ększy  olr a p t c k a i  b.

Należy ż ą d ać  wy ra ź n i e  wyrobów Grol icha Z Berna,  gdyz tylko za t ak i e  się poręcza.
(10. 1 2 —72'

W y d a w c a  : K. K ’ i fet I! *v? Z d r u h a m i  J .  D a u k  e w t e z a  w Sta n i s la wo v , ' ! c .


